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Naczelnik jeszcze m fys tygedaia iryjeidza do Paryża. 
Dziś glosowanie nad konstytuant
Naczelnik z końcem b cżąc. tygodnia wyjf żdża do Paryż i.

Warszawa, 26. stycznia. 
(PAT.) „Przegląd Wieczorny*4 podaje jako 

dzień wyJazdiu Naczelnika Państwa do Paryża 
piątek k* sobotę. W  związku ł tern minister

wi przestaje dzisiaj urzędować. Fumkcyc jego peł
nić będzie wiceminister MichaelLs.

4 'Dymisya atamana PetlU^y.
Lwów, 27. styczn a.

Naczelny ałaman ukr. Szymon Petiura, prze
bywający obecnie z® swoim rządem w Tarnowie, 
wn ósł niodawmo no Rady min stffów na ręce pre
miera A. Liwiokiego swoją dymsyę na piśmto, 
z urzędu naczelnego atamana oraz kierownika i 
członka dyrektoryahu. Dymisyę swoją motywuje 
tem, iź z powodu zwołania Rady RepuWik , któ
rej przysługuje pełnia władzy, trważa urząd swój 
za niepotrzebny. Rada ministrów dymisy' tej nie 
przyjęła do wiadomość, uważając s5ę niepowo- 
famą do togo; dymisyę m że przyjąć Radia Repu
bliki Whścwą przyczyną dymisyi — według 
pism ruskich — jest wielka niechęć utaa rtskśch 
wojskowych, znajdujących s ę obecn e w różnych 
polskich obozach koncentracyjnych, do osoby gfó-

Organ Benesza o stDiunkach polsko-czeskich.
Praga, 26. stycznia.

(PAT.) Organ ministra Benesza „Cas“ z*, 
mieszczą w  ostatnim numerze artykuł wsłępny o- 
mawiający stosunki cziesko-poJsikie i cytujące ar
tykuł Kurnatowskiego w „Kuryerze Warszaw
skim". „Cas“ komentuje artykuł ten w tym duchu, 
te powinno dojść dc porozumienia między Polską 
i Czechami. Konieczność tego porozumienia pod- 
fcreóteli niejednokrotnie politycy czescy, d maga- 
Jąc się wzajemnej lojalności. Dziennik uskarża się 
ttoli że zarówno w prasie poiśkięj, jak w Sejmie i

interesy duchowieństwa, ora® na#w ażnielaze mate- 
ryałne.

Sosnkcwski, który towarzyszyć ma Naczohuko- j P. Czapiński (PPS.) dowodzi, że nowy wnio
sek jest gorszy od poprzedniego oraz sprzeciwia 
się cenzusom wieku 30 lat i osiadłości od roku, 
gdyż skierowane są one przeciwko tubotnakom.

Ks. M^dej (stronnictwo katetidco-łudowe) ą- 
znaiąc niezbędność Senatu sprzeciwia się powołai- 
nin wirylstów.

P^^pj°la zapowiada, że stronnictwo wyzwo
lenia użyśe wszelkich środków przyslitignjącyc& 
milionowym rzeszom, celem wykreślenia Senatn 
z konsłytucyi.

P. Fichna żąda rozstrzygtsęda kwesty! dwu
izbowości przez referendum. Po przemówieniu p. 
Stapińskiego oświadcza p. Lutosławski: Naród
dojdźże do konstytucyi jakiej sobśe życzy. Nałtży 
przeto pogodzić się z uchwałą większości sejmo
wej.

Pp. B°bek 1 ks. Okoń wypowiadają, ssę prze
ciwko Senatowi.

P. Dubanowlcz prostuje zarzuty, Jakoby no
wy prê efeft zwracał się przeciwko robotnikom o* 
raz miastom.

Przyjęto rezctecyę w sprawie pierwszeństwa 
wojskowych przy obsadzaniu posad w służbie 
państwowej oraz wydawaniu koocesyl na handel 
w munojriach państwowych z szczegółnesn u- 
względtńeniem Inwalidów.

Min. Rataj zdawał sprawę z pomocy, udzie
lonej zdemobilizowanym akademikom.

Posiedzenie zamknięto. Następne pwsłedzeah 
we czwartek, na którem tna się odbyć gjersowanie 
nad fconstyfcueyą.

wnego atamana Petlury z powodu klęski ponie
sionej w walce z boŁszewikam'. Wojsfea te oswiadi 
czyły, iż pod dowództwem Petiiiry bić saę dalej 
me będą. Jak zachowa s ę Rada' Republiki wobec 
dym syi, n ewiadomo. Polskie koła —  pisze „Ukr. 
Wiesiiukf* — zaniepokojone są tą dymisyą. ał- 
bow em z osobą atamana Petlury związanych jest 
wiele łanów, ważnych dła Polski. Ze strony stron
ników Petlury czyńone są starania, ażeby za
trzymać go na dotychczasowem stanow sku.

Francuskie koia rządowe godzą się na zmia
nę osoby atamana. Mówi się już o kandydatach, 
m ędzy innymi 0 gon .Grekowie, h. naczelnym 
wodnu gal e. armii, który do tej pory jeszcze cie
szy się ogólną sympatyą Galicyan.

w sferach politycznych polskich, odzywają się gło.
isy wr gie Czechom, domagające się zwłaszcza 
wspólnej granicy polsko-węgierskiej. Szczególnie 
korzystne wrażenie uczynił na Czechach ten u- 
s‘ęp artytliiutu zamieszczonego w „Kuryerze War- 
zawskim" w którym powiedziano, że o sojuszu 

między Polską a Węgrami nie może być mowy. 
Wynikał: by zatem z tego, — kombinuje „Cas1** — 
że Polacy nie myślą więcej o oderwaniu Stowa- 
ezyzuy od Czech.

Dziś glosowanie nad Konstytucyą.
Z obr id sejmowych.

Warszawa, 26. stycznia. 
(PAT.) Na posiedzeniu sęjmowem p. Dubano- 

wlcz wyjaśnia: Według nowego projektu, Senat 
Się z członków wybranych w głosowaniu

p wszecłmem, tajnem, bezpośredniem, równem 1 
'stosimkowem. Liczba senatorów wynosi czwartą
część członków Sejmu. Po zatem wchodzą do Se
natu przedstawiciele ipstytucyi reprezentujących

G. ŚLĄSKU NADZIEJE Dr. SIMONSA.
Praga, 26. stycznłb.

{PAT) Cł  B. p. z Berfijia. Minfetor spraw
eagr. Dr, Sitnons w nozsnowae z przedstawicielem 
biura Wolffa o plebiscycie na Górnym Słąsfcn po, 
wiedział między injyemi: Według ostatnich donie
sień z Q. Stasika, nastrój wśród nienńedaego oby. 
watelsfcwa jest pełen tdpośd w debry wynik pfo. 
bbcytiu. Wszędzie panuje przeświadczenie, że 
przy swobodnem, tajnsm t wotaem od wszeffiddi 
wpływów gtiotsowaniu, obywatelstwo wypowie 
się za pnzyłąiazeiiiejn G, Śląska do Niemiec.
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N A D B U A H I
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m it  PO UAZ O S T A T N I  O 3 PIĄTKU SE AY A DRUGA

TARZAN
S E R Y  A  P  ^ W S Z A i 7  a k t ó w ! 8818 7 aktów i

IC0N5TYTUGYA DLA RUSI PRZYKARPACKIEJ. sfa*rt«mów. Segm Rufef przykarp. sMa/dac słę bę-
Praga, 26. stycznia ; dsie z 45 postów, wybieranych na przeciąg 6 lat, 

(PAT) Rząd wypracować ustawę w sprawie « i  podbtawie powszechne®! 1 równego prawa 
hcmstytucyi dla Rusi przykarp., fcńórą reprez«n .to- J g losow an ia , 
wad będzie w parlamencie czeskim 9 posłów 3 4!

Lenin zagrożony chorobą umysłową?
Praga, 36. stycznia. I niejakiego czsusn cierpi na leMck objawy potni e- 

(PAT.) „Prager Tgbl.“ donosi z Kopenhagi: 'szania zanystów połączcne z balucynacyasni, 
^National Tidende" podaje z Paryża, że Lenin od1

Z obrad konlerencyi paryskiej.
PROGRAM OBRAD PARYSKICH.

Pairyl, 26. stycznia.
(PAT) B. K. Co do programu pnąc konieren- 

esyi Raay Najwyższej, donosi „Echo de Pa<ris“ , że 
po obradacti -w kwestyi potmocy dla Austryi i Pn 
zajęciu stanowiska przez mocamsifewa wobec tra
ktatu w Sew.^s, będą następujące punkty badane 
i praescudyowame: (rozbrojenie, odszkodowanie 
dostawa węgla, międzynarodowe kwestye finan
sowe, w sziczjagólołości międzynarodowy ■system 
kr.sdytowy, wyipracowany przez LSgę narodów, 
sprawy ifloByfl^o-połskie, plebiscyt w W/lnie 3 u. 
anank państw ba-ficartókfci i kaukazkieb

O POMOC DLA AUSTRYI
Paryż, 26. stycznia...,

(PAT) B. K, Wczoraj przed południem za}- 
łiowała się międzykoaficyjna kontei encyą 
w sprawie niesienia pomocy i odbudowa? Ąusitryi.

W  OCZEKIWANIU INTERESUJĄCYCH 
PROPOZYCYI.

Londyn, 26.. stycznia.
(PAT.) B K. „Daily Ch-ron cle" donoszą. że 

w  kwestyi odnowień a przemysłu w caloj Euro
pie środkowej należy oczekiwań "nferesujących 
piopozycyi ze strony premiera angielskiego.
i ■

, JAW INTERES CHCE ZROBIĆ ANGLIA NA 
ODBUDOWIE EUROPY.

Nauen, 26. stycznia.
(PAT) Gazety szwajcarskie donoszą, że An- 

ti'a z£tmi<:Tza przedłożyć konlerencyi paryskiej 
sprawowanie o siwojem przesileń*!! gospodał- 
czesm i zażądać, aby przy odbudowie znissuz©. 
nycb obszarów, użj*d byli robotnicy angiefecy, 
oraż przemysł amgiiski.

POROZUMIENIE NIE NASTĄPIŁO JESZCZE.
Paryż, 26. stycznia

(PAT.) B K. Pertinax p:sze w ..Echo de Pa
rts**, że (wczorajsze posadzenie Rady Najwyż
sze! w kwestyi poizbrojenha Niemiec nic dopro- 
watdtzfie jeszcze <$t porozumienia.

WILSON I FOCH DOSZLI DO POROZUMIENIA
ttarsea, 26. sfryczfiito.

(PAT) Wazorai rozpoczęta obrady konteren- 
cya premierów pod przewodnictwem Bnandą, 
■Prt^dipołudnlowe (poBledztmie poświęcono sprawie 
rozbrojeń i a Niemiec. Wijson i Foch doszii do. po- 
rofcitmicnaa. Zalecają udzielenie zwłoki NSem/owa 
do 1. mają b. r.

8ELGIA NA STANOWISKU FRANCYL
Paryi, 26. styczn a.

(PAT.) B. K. Belgijski minister spraw zitpjra- 
tt^suy.ob ^świadczył, że w kwestyi rozbroi opia

Nemiec, polityka bdgiska stoi na stanowisku po- 
Rykl francuskiej.

WZAJEMNE USTĘPSTWA.
Paryż, 26. stycznia 

(PAT) Te!. Com®. ,.Daily Maił'* twierdzi, że 
Lloyd Oeorge jki kontercncyi z Briajłdem ośwad. 
czyi gotowość przyjęcia francuskiej propuzycyl 
*dsz(kodowari oo do zapłaty w ratach rocznych. 
W zamian za wwzekl się rząd francuski grun
townej rew zyi iraiktate w Sevrcs i przyłączył 
'ię w kwestyj cryewtalnej do stanowiska angielek.

ZATARGI WŚRÓD OBRADUJĄCYCH.
Nauen, 26. stycznia. 

(iPAT.) W przeciwieństwie do zapewnień pra
sy koalicyjne] o deldko idącej jedn myśłnośćF f̂iS 
konferencył paryskiej, donoszą z  Parska do dzień 
nlJków nemi edktah że już pierwszy dzień przy
niósł znaczne zatargi wśród obradujących. Wedie 
„Echo de Parts" Lloyd George prap zycyę mar
szałka Focha aby żątkomwkować rządowi berkń- 
skiemu ostateczny termin rozbrojenia Niamec, 
przyjął ironicznymi wykrzyknikami i wskazał na 
niebezpeczeAstwo fcolszewckie, którego należy j 
się Ubawiać, zwłaszcza oi oło I. marca br. do któ
rego to terminu mialcby nastąpić rozbrojenie Nie
miec. W  szczególności zwrócc się miał Lloyd Ge 
erge przeciwko wskazanej przez Focha okupacyi 
obszaru R-uhry, podnosząc, że nie można przecież 
całych Niemiec a zwłaszcza ludności obszaru 
Rubry karać za błędy popełnione np. w Mona
chium. Lloyd Georg e oświadczyć miał dalej, że 
Niemcy nie są cbecuie zdolne do ponownego na- 
padiu na sojuszników, pcm:ewaź zobowiązania 
swoje w sprawie rozbrojeń a wypełnili prawie 
zupełnie. Generał angielski Bingbam — głoszą da
lej mformacye niemieckie — m ał wynazić wąr 
tpłiwaść co do ścisłości irtformacyl Focha o ukry
tej broni, Smraibinach maszynowych, armatach i 
małeryale wojennym niemledriTn. Lloyd George 
•nial zauważyć, że propozycye rzeczoznawców 
wolsk-^wych nie mogą być uważane za wystar- 
czalące i że byłoby może tepiej zaprosić Niemcy 
na konferencyę do iParyża. Hr. Sforza sformuło
wał tę propozycyę w samoistny wni sek. W koń
cu zgodzono się by rzeczoznawcy wojskowi zre
widowali pierwotne swe propzycye. Wedle 
„Matina“ rząd angielski z powodu niebezpie
czeństw napadu botezewidk:ego ma się sftłaniać 
do przyznania Niemcom kilkomiesięcznej zwłoki 
do rozbrojenia straży obywatelskiej w Niemczech, 
a zwłaszcza na kresach wschodnich.

Ze spraw ruskich.
Lwów, 27. stycznia.

OPERACYE ATAMANA HOŁUBA.
Grupa atamana Hołuba urządziła w tycn 

dniach wyp*d na liajsym, gdzie rozłożony byl 
sztab bolszewickiego frontu. Powstańcy zddbyil 
stacyę nadiotdegraficzną. (R. Kr.).

PODEJRZANA INFORMACYA.
Bolszewickie dzienniki donoszą na podstaw* 

wiadX3ancści z Bukaresztu i Berlina a po części r a 
Warszawy, iż wszystkie an' ybolszewidkie, Ltura- 
ósk;e i rosyjskie sity złą-czyły się dla wspólnych 

akcyi, które mają się wkrótce rozpocząć. (R. Kr.).

NASTROJE Na  UKRAINIE.
Wedle wiadomości uchodźców, wrogie na. 

strje wośdan na Ukrainie względem bolszewŁtów 
rosną. Grunt do ogólnego powstania zupełnie przy 
gotowany.

BOLSZEWICKA SZCZEROSC.
Korespondent „R. Kraju" miał sposobnwsć 

r^mawiać % kirryerem Centralnego Powstańcze
go Komitetu Ukrainy per. N., który przejeżdża! 
przez Korzec z bardzo wainemi informacyami. W 
rozmowie kirryer ów całkiem stanowczo oświad
czył, ie wedle tych wiadomości jakie posiada Cen
tralny Komitet bolszewicy gotują się na wiosnę 
do ofenzywy przeciwko Polsce i Rumunii. (Prze
rzucają więc w tym celu świeże oaazlały złożono 
z sybirs&ach w jsk.

Na zapytanie jaki Jê tt nastrój wśród ludności, 
powstaniec odpowiedz ał, że jeżełfry powstańcy 
mieli do swego rozporządzenia potrzebną iiośf 
naboi, kul mio‘ów i of cerów, to na wiosnę pra
wobrzeżna Ukraina w przeciągu dwóch do trzeci 
tygodni zostafeby uwolniona od bolszewików.

„UKRAIŃSKI WIESTNIK**.
W  miefsee zaweszonej n;edawno „łlromad. 

skie(“ I „Ukraińskiej Dumki** z p wodu wregiegą 
s^frowisł' ® ich wzgiędem państwa polskiego, po- 
|ĉ |? wycbodz:ć od 25. stycznia „UkraińsCd Wier 
sffiflc" pod redakcyą Michała SfrutyAskiega.
i — — —  ..
ł
|i . . .  ..

Z prasy rosyjskiej.
Lwów, 27.

WYJAZD DELFOACYI.
Z Moskwy wyjeżdża oo Szwecyi deiegacy* 

handlowa z Kaawańcewem na czele.

OGÓLNE POŁOŻENIE W SOW. ROSYl
Niedostatek opału panujący w centrahiej Rou 

syi, doprowadził do tego, ii w Moskwie zorza- 
nizowano osobną kom syę, dla wyszukiwania wa
lących się domów i przeznaczania ch na opal 
Węgla z zagłębia donieckiego wywozi się bar
dzo mało, tak, że wystarcza on jedynie na pou 
trzeby przemysłu. Ilość nafty przywiezionej a 
Kaukazu n'e s ęga nawet na Jejfną trzec.ą rocz
nego zapotrzebowań a.

NA LEWYM BRZEGU DNIEPRU.
Ruch powstańczy przerzucił się na lewy 

brzeg Dniepru i zajął znaczną część poltawsłcej 
guberni W  powstańczych rękach zmajduje się o- 
becn!e obszar 450 kw. w orst, gdz e niema an je
dnego bolszewika. Ton bolszewickich gazest wy. 
raża trwogę, fctóra zwiększa się w kom unistyc». 
pych kołach z powodu szerzącego się nuchu.

FRANCUZI O WO.IENNYCH PRZYGOTOWA
NIACH MOSKWY.

Z powodu ozłoszeaii a przez rząd sowiecką iift 
morze Czarne zamin ęte jest dla obcych okrętów, 
francuske morskie koła utT2yimu}ą, li sowiecka 
Rosya przygotowuje się do wiosennej kampanii 

ukrywa swe przygotowania. Krążą słuchy i  w 
czarnomorsk cb porta cli przygotowuje się łodzi*
podwodne.
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U  In o  „X^lJj'Wr“ — wyświetla dziś po raz ostatni
wspaniali, tiagedyę włoską w 6 aktach

D A M A  z e  s ł o n e c z n i k a m i
Z  W l a« |_  IMamI-jlwd **yt n4 * piękności i tc*!cŁ Kobieti-wampir, wktdrej szpanach zami 

■  W » y  ŁydlBagSal j*K poyój orlntii thiazę—w cienią jej, |«ic w cirn u słoneczni1--«. ginie v
zamiara żyae, 

w»z stko.

D N I A .
"POCAŁUNEK SZCZĘŚCIA.

Ody zmamtfwien e, albo troska, 
Serce me pnrcjxi żaiei«, 
IWówczas czute si< 'tak stary 
jak odwieczny Metuzalean,

Wszystko działa mi na nerwy, 
I na żywaii ktaę sobaczy,
A i»a twardy mojej Sumfek,
Dw e głębokie ‘bruzdy znaczy.

Lecz gdy dotkną mego serca. 
Choć raz szczęścia usta młode, 
Odzyskuję w jednej fchwili. 
Młodość, radość i uiv4e.

■wydaje mi s:e wówczas), 
Jakiś wększy, jakiś szerszy,
I tak czuję s Q jak student, 
Łakociuny po raz pierwszy.

Chciałbym cafy świat uśdsnąć 
Gncialbym wybedz na ulicę,
I (rozkrzyczeć na wsze strony, 
Moją słodką tajemnicę.

Nemo.

MADISifliNI.
D E N T Y S T K A

Dr. F. RGTHFilDOWA
powróciła I ord naje uiica Pa A tka ). w» S7S1

Oorcnca w sprawach karnych i wojskowych

Dr. O T M A R  L I N K
we Lwowie, Hlica Małeckiego I. 2, I. piętro od 

rilny 3 do 6 pa poiudn B. Iifji

tzy przekonaliście się
Iq M Y U Ł A .  toaletow e firmy; 
„HT A .  TST ,-flL CS- -A. ’\7V

S Ą  N A J L E P S Z E ?  8373
a f  Ż Ą D A Ć  W  Z Ę D Z I E 1  1 P  

Przedst kwiciel na MALOPOLSKĘ:
W . SEJF iiłT, A jD iiK is  v» cza » .

. KŁAD iiłiY S T  ZN J-T Cd lCZNY
J S S . 3F » ^ 3 2 5 wJS3 Ł a M ^ L J N T A .
wy^onaje roboty w pUtyn e, riocio i kauczneu, 

według najnowssych systemów. 8730 
L w ó w ,  u l .  H >z i m i e r Z o w l K a  17, I . ił.

leczeristwa, niejako cofnięciem fcdfesy o fctuK 
■wstecz.

Wszak cały świat cywilizowany posiada prasę 
poranną i uznaje potrzdbę jed istnienia. Potrzłdbijo 
jej i dzisiejszy robotnik, ikltóry przestał być o Bo, 
żym świecie niewiedzącym, pozbawionym wsz>eł- 
kibfa prócz ctaeba codziennego pragnień i dążeń., 
zarołmikśem-anaffabertą. Przeciwnie, klasa robot
nicza dostarcza dziś starych -i licznych czytelni
ków gazet i to właśnie porannych, które pracują
cy kupują przed rozpoczęciem roboty dziennej. 
Wystąjmńe warszawskiego „Rcboinifkta'11 prze
ciw zawieszeniu pism porannych jest chyba wy
mownym wyrazem opinii tych kół.

Tych wszystkich racyi rie uznają tylko pano. 
wfe urzędnicy, którzy chcą swój biiroŁ-atyzni 
pod tym względem petsunąć do absnraum. Zaistar 
nawiają się bowiem nad tern, czy wobec takiej «- 
stawy i wspomnianego zamiaru zeoerów, druko
wanie pism -w nocy jest potrzebne i w tym cetoi 
zapytują o opinię prasy.

Otóż dobrze, zawieście panowie wszystkie pi
sma pojawiające się rano, lecz musicie także za
trzymać na noc koleje, zamknąć idefony, zakazać 
wypieku chfeba w nocy, pozbawi miasta światła 
elektrycznego, pogasić na noc latarnie gazowe, 
pozamykać teatry, wreszcie — zakazać łudziom 
w nocy chorować, rodzić tsi*ę i umierać!

Na wyraźne zaś zapytanie Okręgowego Imspe 
ktoratu (Pracy we Lwowie, czy jest pożądane za- 
iwieszenie dzienników składanych w nocy i jakie 
,będą jego skutki, oświadczamy, że będzie ono cio- 
! sem dła wiciu wydawmotw, a dla ludności ciężkim 
brakiem,

Has odiami! iniliłittl
Po zainHnięciu numeru,

SEJM O GÓRNYM! ŚLĄSKU.
Warszawa, 26. stycznia. 

(Telef.) Piątkowe uroczyste posiedzenie sej
mowe będze pośwęoone sprawom G. Śląska.

POUFNA UCHWAŁA P. P. S.
Warszawa, 26. stycznia. 

(Tetef) Wczoraj wieczorem odbyło się pouż 
te zebranie PPS. n.a którcm powzięto jednomyśl
ną uchwałę -w sprawie głosowania nad senatem. 
Uchwałę tę uznano za youfną.

WYSTAWA SZTUKI POLSKIEJ W PARYŻU.
Warszawa, 26. stycznia.

(Tetef.) Z łnicyatywy biura propagandy zagr. 
i> 9  porozwmdeniu z „Societe des Beau* Arts“ zo
stanie otwartą w kwietniu w Paryżu wystawa 
oZtttfd polskiej. Otworzy ją prezydent Francyi.

ATTOLICO DO SAPIEHY.
Warszawa, 26. styczni*, 

frelef.) B. wys. komisarz Gdiańska przysłał 
aa ręoc mm. Sapiehy podziękowanie za przyjęcie 
w Warszawie.

PRZYJĘCIE PRZEZ FRANC. MISYE WOJSK.
Warszawa, 26. stycznia. 

(Tdld.) Francuska misya wojskowa urządz:ła 
przyjęcie na którem byli obecni Naczelnik, arcy- 
MSkuft) Kattowskl, ^miajrszalekt reprezentanci 
władz i ciała dyplomatycznego.

KONFLIKT GDAŃSKA Z HAKINGiEM.
Gdańsk, 26. stycznia.

(Tdlcł.) Senat gdański prze znaczył smach do* 
wóćlafrwa niem. na sedz bę pacaknentu. Gen.. Ha- 
kiitg zażądał tego gmachu na prywatne miesaka- 
n e dla siebie.

OD JATO ATTOLICA.
Gdańsk, 26. stycznia.

(Tełef) Dziś wieczorem b. w1, kom. Attdico 
opuścił Gdańsk.

CZESI OTRZYMUJĄ CZEŚĆ PORTU TRYES- 
TENSKIEGO.

Praga, 26. styczna.
(Tetel.) Pokowanin włosko-czeskię w spra

wię faoncesyii na rzecz Czechów w porcie tryęS- 
teńsiktii dopirowadKiły do pomyślnego rezultatu, 
Cz.:si otrzyimwią do dyspozycji część tego portu 
na okres 2V« ia,l

Jugosłowianie we Lwowie.
Lwów?, 27. stycznia.

Liwów wita tłzSś miłych gości w swoich mu- 
r^ch: akademicki chór ,,Mład»st“ z Żiagizefoća,
Śpiewacza ta drużyna, objeżdżatac z pieśnią na 
ustadi miasta Polskie, nie pominęła i naszegi 
kresowego grodu,

Na dworcu powitał gości naszych tmieniett. 
nrasta v. Piezyident Stahl, imienlean Urriwersytetu 
Iwc»wtslkfeEO p. pnoŁ Chybiński, imieni-em łwow- 
skieb towarzystw śpiewaczych p. Lipanowicp,.

Chór Jugostowian, któiemu towarz^sey dde- 
gałt m:ł#stersiwa srraw zagranicznych z War
szawy, zabawi w mieśde naszem ponzez 3 dni,

W sobotę dnia 29. b. m. o godfe. 8-iot3 wieta. 
odbędzie się w sal; Tow. Mnzyaznego koncert, 
złażony z pieśni jugosłowiańskich, tegoż dnłą 
w południe o 12-ted koncert dla młdziezy sEkolnej, 

Nie wżttpimy, ie  gorące przyjęcie, jaWe dru
żynie teq zgotowały wszystkie miasta polskie, nie 
onrnre jej i u nas.

Bilety na Koncert sobotni do nabyclta w slkla. 
dzie nurt B. (Połonieckiego, przy uś. Tańskiej,

Prasa poranna zagrożona.
Na marginesie niedoszłej konferencyi w Inspektor c e przemysłowym.

Lwów, 27, stycznia.
Dziwny jefet czasem doprawdy biurokratyzm, 

z jakim władze wykonawcze przestrzegają ustaw 
państwowych. Graniczy on poprostu z zupełnym 
brakiem poczucia możliwości i konieczności, a ró
wnocześnie trąci jakąś szczególną 'ignoratreyą na 
[olu świadomości ustroju społecznego i ogólnie 
uznanych obyczaiiów światowych.

Ustawa o ośmiogodzinnym dniu pracy zaka
zuje pracy nocnej w gc dżinach od 9 wieczorem 
do 4 rano. Niestety zapomniano w niej dodać, że 
nie odnosi się to do zawodów, w których praca 
musi odbywać się w rr cy, a jest ich ilość olbrzy
mia, że wymienimy tylko koleje, telefony, telegra

fy, wodiocłągl, zakłady elektryczne, piekarnie, 
pracę lekarzy, akuszerek itd. — wrefszcią redalk- 
cyę dzienników i drukarnie.

Otóż chodzi właśnie o te ostatnie. Na zjeźdzae 
zecerów w Warszawie zastanawiano się nad za
protestowaniem przeciw pracy m cnej w drukar
niach (ale bynajmniej go nie uchwalono). Wldbr 
czn e pracowucy drukarscy sami po namyśle 
■przysali do przekonania, że zaprzestanie pracy 
nocnej, a więc uniem-otżłświenie wydawania pism 
p rannych, pozbawiając itudność przez pół dnia 
wiadomości ze śwńa*a, oraz ważnych i koniecz
nych i.niformacyi, odnoszących się do życia co
dziennego, byłoby zbyt w.elką krzywdą dła spo-

W  sprawie opery IwowsKiej.
Lwów, 27. stycznia.

W  rr:«dz3efę pcjpcttudniu odbyła się w śaM Tow. 
Politechnicznego konfereneya, zwołana przea
JGub referentów muz.“ pism lwowskich cećem o- 
mówienia piekącej sprawy opery twowskiej, cfuro 
mającej już od dłuższego czasu. Oprócz krytyków 
muzycznych z prezdsem protf. Neuhausettem na 
czele, wzięji udział w fet nferetacyi dr. Phdństó. dr, 
I. Dembowski, radca Rybidkń, wioeprez. Chaam- 
tacz i czifonkowfe komisyi teatradnej, p. Krzeczo- 
nowicz, redaktorowi-e pism, prztedstawicśeśe świa
ta teatralnego, delegaci chóru, orkiestry itd.

Przewodniczył dyir. Stan. Rybicki. Referaił 
dr. Balicki w doskonale cpracowanym referacie, 
w którym sine ire ert studio omówił brakł opery) 
lwowskiej, oraz jej dodatnie strony, bici w  reper
tuarze, domagał się równka reform i zfohżetłia da 
Europy. Po tym zajmującym wielce, w sedno 
riprawy trafiającym referacie, nastąpiła dysikusya* 
iw której zabierali głos: twórca opery stanisławow
skiej p. Bukowski, p. Krzeczonowicz, r. Włodz®. 

jmirskl, wiceprez. Chlamtacz, proł. Zaremba i bud.
Nic z miernie ciekawe było przemówiema I,
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NADiSlANE.m mm whh > jaw*. imm >.
z udziałem znakomitych gości: A N D Y  K  T S C H M A K N  i H 1 ? X 4  U I N D K I  M U ,  R U I M  
S S F r f i T f  klasyczna tancerka, L  JikiA  , M A K A R  2) W  A ,  J u t D j N u  
rttka: „S ITZ3A D  W  r’ ? : N E C Y I  —  Biletu w Składzie n j  Q. S:

O e-
yfartha, A*ad^micka 6.

Wfodzmui Ek: ego, który Między innemi zarzucał 
prasie zfoyt w i górow ŁPe żądania w skrawie tea
tru, który to teatr iesi uk: chanem dzieckiem ko
misy! teah.ralnei(?). Bardzo cenne i niejedno świa
tło na kOMiiyę teatralna r1 ucaj3.ce, było przett*- 
wieure p. Krzeezuiwwłcza. WicepreZ. ChJaiiritacą 
rrówlł o sprawie obiady djyefctura, (która urzeJi-

stawia się smntniu, &dyż dotąjd niema nuccga aibc. 
też „prawie n3kaeo“.

Kjhlo referentów itruzycaf ycb“  poruszył 
tp tak ważną sprawę, dla nat zeyo nuasia, w prze 
świadczeniu, ii miarodajnie czynniki puuyśU o 
sanacyi.

Czas wykaże czy taik Jest w  istocie.

Wyszeii Jai Nr 5

Z  MAGISTRACKIEJ g o s p o d a rk i.

P o  m o r d o w a  ii e b z y .
Lwów, 27. styczni.

(irigr) Wiadomo powszedin e, że niewiele uiiast 
fttsaczycć się może talkiem ibógaia&wem ; rodegio- 
ccią parków, i taką ilość ą skwerów i ■pńantacy 
metek) ch, jak >LwĆw, Ale też chyiba niema miasta, 
v  Jctórein otocłiodzoiwby się z triem# z r6 wnt.ii 
faik u nas — baibarzyństwem.

■Dość już psaiu w prasie —  natorahre su- 
oełnie ibezsficnteczaic — o wycinan u pnzepysz- 
nych, starych lip, o kaleczeniu wspani ałych kasz
tanów prztzs luzbawicne ich wszystkkh gałęar 
} konarów niemal aż do nagiego ipm a. V każdym 
Sezonie przybywają nowe dowody zbytecznej, l 0  

tupełnie niewiaiewej yoritwośc' w iyfig kierunku 
z Jednej strony, z <iTttg'ed znów wieikiej opiesza
łości w pi cięgnowa n u roślin, oo daje smutne 
śtóadtfetwio naszej kulturze ogrodu'czej.

W  ostatsrch dniach zarząd plnatacyi miejskich 
wystrzelił nowyrn pomysłem: kazał ipudctiać do

: Ubwośc). Trudno się d «w śleć, d latego i na
co lo zrebono. Ostrzyżone krzak ze sterczącymi 
z poi kikutami obciętych gałęzi bynajmniej nie przy 
czymają s ę do upiększenia ińiasta już w zim e. A 
2  wiosną?

Zazielenią s!ę wszędze kępy bujnych krze
wów, sóojie w  i Iłowe i białe ki ście «von kwia- 
towycn a ogołocone z gatęjji krzewy bzów na 
Iwowskcłi plantach zdobędą się chyba tytko ną 
jakie tak e okrycie okalecza łych psi, lecą nie ujrzy 
my ara Jednej gałąaki W  etfiej. Jak rapewr ają 
bowiem znawcy cgaodin ctwa, bez przez całą zk 
tnę wypuszcza młode pączk' przyszłego listówia 
i zawązkj kwiatów, Które rosną powoli, niew- 
docajiJt, by rozwinąć się d-op ero w w osesmjch 
miesiącach Razem z rózgami prętów bzowych 
obcęto i wszystkie ntfodiz uckne pącz-k*.

Oto, jak wygląd,, dbałość i umT«:jętność ogro- 
dnfrlów miejskich we Lwowie. A może zarząd 
planti cy' wcale ne wie i es zez e o tym zamachu?□>ok.wy wszystkie, tak pięM/e rozrosłe ku zewy 

bzu tia skwerach śródm eśc a (nie wierny jeszcze. Swądozy to o nim — me k-piei 
czy i panki doznały rówfn oż tej szczególnej ero-

p y  gróiy trwie p!i||8i|l

SZCZUTEK
to najwspanialej (w 3 kolorach) Lustr* 
pismo humoryst icsno - ćatyryerne,
najokazahia  rewia satyry poliftycznal 

I humoru.
Współprncownlctwu taafwyblt^fe^z. 
sit literackich I malarskich w Pó sca
Cena pojedynczego numeru „SZCZUTKA*

ł*S marek.
Prenum erata miesięczna . , . Afk 30
Z  dostawą lub przesyłką poczt. Mk. 33

Do nabycia w Adm niscracyi, ui. Sos-ła 4, orał 
we wszystkich biunech dzienników i trafika h.

POGRZEB SP. WŁADYSŁAWA ŻELEŃSKIEGO.
Kraków, 26. styczm su

iTełef.) Wczoraj pepoł. r-rzed sod z. 3, zgtoc 
iiiaidziły się przed domem żałoby tłumy publicz- 
nośc^aby polać ostótn 4  posługę nestorowi mtoy- 
fcjw ŻeJe.jsk emu. piunktuaime 0  godz. 3-ciej ro 
odprawieniu modłów przy zwłokach, wyn esion^ 
czamg medalowi trumnę. Rówooczeinie chór 
Tow. śffew. rEcho“, odśp ewał p eśń żałobną 
„Beati mortui“ . Kiedy ucchły słowa pieśn, prze
mówił dr. ScłiongTłt- Strzemiftó? 1, prez«s Tow. Mu
zycznego, podnosząc w i  Ikie zasługi zmarłego w 
dziedzinie .muzyki polticej. Następnie przemów-l 
prezes Akad:. Umiejętności dr. Kaz mie^z Moraw- 
sxt, który wskazał, żc w  zma.rłvrn ojnaslkowały 
się 2 młości: sztuki i Ojczyzny. ,JDziś — mów ł 
Morawski — jeśt już Wł. Żetetiski w zaśwrilatach, 
gdze wedle podań a starożytnych .rozłegT się har- 
mor, a sfęr. Z harmonią tą łąozą się chóry an eł- 
skie, do których machaj przyłączy się i głos zmar
łego, aby Polsce Bóg zesłał nowych pieśniarzy". 
iW&ońou pt zamów ł proł. ZdZ sław Jach niecki 
hn eniem wszystkich iastytucyi mucyc^nych Kra
kowa.

Mo-wca pod.i:ósł na wstępie, że zmarły pra
wie w przeadzień śmierci, wz ął pióro do rąk i 
wyikodczyt swój hymn raiuści z d.caayi odredze- 
nia Ojczyrny. Scharakteryzował następnie m wca 
'cała dz ałałnaść ztnarłego, Który podniósł kul*urę 
muzyki pcJskiej zaniedbanej po śmierci MonhłsizkL 
Zełeóski iworzył na motywach czysto narodo
wych, gdyż dusza ^g0  Ukochała Ojczyznę, krórej 
bóle 1 radości giębotoo odczuwał. Następnie ruszył 
kondukt pogrzeb >vy poprowadzony przez kfc. 
ińfułata WącLohiego w otoczeniu duchowieństwa 
Świeckiego i zakonnego, uleą Wolską, Podw^em, 
św. Anny. Rynkiem głównjrn i Szpitalną. Kiedy 
kfrndukt zbliżał się do teairu im. Słowackego, 
nzlegfy się dźwięki marsza pogrzebowego Cho- 
iróna, wykonanego przez orkiestrę symfoniczną 
muzyków polhkidr, na taras e teatru pod batutą 
Boi. Walłek-Walewskieg- . Wśród ‘ych dźwięków 
Jeleśni żałobreej isosu^aJ się orszafia ku ul. L ibicz.

N i bmartajgu po odśpiewaniu pleśni prztz ciió>r 
Echa" złożono z*rłoki w grobie roazinnym. W 

P'grzebie wzięli udział: prezydyum masta, geprr 
ralieya, rei*rezfcretanci władz, un‘wersyietu i Aka- ’ 
demii Um ejętności, sćow. mczyczne, świat litera
cki, arrystyemy i dz:enni.' /i ski, oras afery kuL 
turaime KraJcov'a. Żywo omawiamy projekt „Goń
ca Kra" owskipgp" przenies;enia z włok Żeleńskiego j 
do grobw zasłużonych na Sfwłce. Zwłaszcza prof 
Jach mecki gorąco tŷ -n projektem się zaintereso
wał. Zawiązani' też kmmitet cełem uczczenia pa
mięci Ziiiurłego.

Z powom śmierć: Wł. Żeferrkie^o minister
stwo szrulki i kułiury nadesłało de prezydyum 
miasta kondcśencyę, w której podnosi z naci
skiem, że zgasły artyrta nadewszystko umił wał 
Kraków, gdzie stiworzyf swa najznakomirsze 
a z je i,

Rozmaitość! telegraficzna.
(PAT.) Bolui&ewłcy zanfepOkc|ettL „Izw,estia‘‘ 

dfemorsi': OmgdaJ odbyła się poufna narada rządu 
st>wio.ide«K> w siprawie zwalczana nichu amty- 
IwOaaawiutiego na Ukrainie, gdzie część czerwo
nej armii zbuntowała się rrMcrwko sowietom.

(PAT) N«Ha w sprawh Arnu-nij, prez> wil- 
aoa 'wy-ętosował <k> prezydenta Lig) na11, łlyman- 
sa, urzędową notfl w scuraw>e arm3 Wki«4 .

CTAT.) Znłzeti e cen żela/a, Niem. Związek 
pr^e-Ttysłu i siurowoa żelaznego zniży! cenę ż*tU- 
za o 200 mk. za tonę. tak, Ż€ cena wynosi obe
cnie 1200 dlo 1230 mk.

(PAT) Węgry zezwolU* na wolny przjTió* 
do kraju wszelkich artykułów handlowych 2  wy- 
-jątkieim rzecz? zbytkownych.
I (PAT) Królewski? Towarzystwo geograficzne 
postanowiło na wceorpjszetn pos:edzep'iu wysiać 

. w tyim -noikni eJkspcdycyę dla zbadania okolicy 
1 góry Ewerect. K erownikiem wyprawy będzie P’ił- 
'kowrrik Ho\ahd-Bury, który wynuszy do Indyi 
w mwcu. b. t;

SD WYDAWNICTWA.
P .  T. P r e n u m e r a t o r ó w  , , G  i «  

zety W i e c z o r n e j  i ,GaZety Pm 
r a n n e j *  p r o s i m y  o

BEZZWŁOCZNE.
w p l a c e n  i e  p r e  n u m e r a t y  z  su 
m i e s i ą c  L u t y ,  a  t o  t e m  p e w .  
n i e ) ,  ie t y m  P r e n u m e r a t o r o m ,  
Którzy p r e n u m e r a t y  N O W E J  
w r a z  j  e w m t u a l  ł ą  Z a l e g ł c ś c i t |  
n i e  w p ł a c ę  n a ) d a l e )  d a  d n i a  
5 * 5 0  L u t e g o  1 9 2 1 .  z n i e w o l e n i  
b ę d z i e n n y  v . r s t r z y m a ć  u r  T y m i e  
d n i u  d a l s z ą  d ^ s t e w ę ,  w z g l ę d n i . #  

w y s y t K ą  g a z e t y .
Zwracamy uwagę na to, że wynłdB kwo- 

wpłaconych na czeki P. K O. i przekazy nat 
stępuje zazwyczaj djptero po upływie całego 
tygodnia, wobec czego wskazanem jest—  dla 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety —  jak 
najrychle sze wpł .cenie prenumeraty.

Ceny prenumeraty podane aę w na
główku.

R R O N J I i A .

Czwartek, 27 stycznia o goiz. 7 •w’tez. „S3ro 
wronek", po raz lCLty z p. Dorą łteJen.

P ątek, 28 stycznia o godz. 7 wieczór „Po-
czekalnia 1-szej klasy" 6 -ty raz.

Sobota, 29 śtytzm a o eodz. 3.30 popot. 
tleem polsk:e" (Jasełka).

Sobota, 29 styczniu o godz. 7 wieczur Jfal
i Małfjaia", upora, 4-ty raz.
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wyświetla J z i i  po  ra s  ostatni
sensacyjny dr mat w 4 f ktach pcd tyt.Klntteatr C1IHERA

ZAMACH NAD MORZEM
IV  g ł ^ w n t j  r o l i  W A N D A  T R E U M A N N .  Nadto doborowe zupełnienie. 88o7

Związek anw^w C& -nr«iV: ^,ych do Rady m. 
l.wcwfi*. Związek autorów diranu»»ycznyoh pol- 
jkioh na pos v>di.vniu dn a 3 styc®»i:a 1931, wysto
sował ao Rady m. Lwcwa pismo, żądające jak 
najszybszego oddzielenia opery i operetk od dra
matu zasę^nia przy obsadzaniu cAurow ska dy
rektora teauu ttuejsk. we Lwowie, opinii Związ
ku autorów dramaty czmych L branie tej o/pin i pod 
tycziwą rozwagę stwarzan a stanowiska „kierc- 
wnka literackiego", któryby był «up,wy edziikry 
za dobor s®tuk. n.e tyłko wobec Komisyi teatral
nej, aie takiże przed op nią putoliczmą.

,,Szcziftka‘‘ Nr. 5 pośwSętaono w całości Gór- 
nuriu Siąjstkbwi. Pełen wyrazu 1 siły trójbarwny 
rysunek nactainy pióra Zyg.nnnta Kurczyńsikego 
wiprowaaza nas coskonaPe w cięty świat satyry, 
której osiinze giodzi w pierś N'e?„jców Wybijają 
s ę tu na pierwszy pian doskonałe prare Zbierz- 
d! owi i jepgci. Paoma, Przyb> tokiego i w. i. Ikistra- 

ppmdmi są: Z. K-irczyński, W. Bielecki
i Z. Ci /ernuatóld. G ma nutftiemu 1 0  marek. Do na, 
bycia we wszytókkh trafikach i biurach dzien- 
nków.

(b) Z rozpaczy ta inę*©M, który nrztz 3 dni 
*abaw ał się, .truta się morf ną jego żona Józefa 
£>., zam. przy ul. Kordeckiego 1 6  Po przepłukaniu 
żołądka, pozostawono ią opece domowej.

(b) Pożar ikiitMotn rfeoirrożnoścl. W rr/eszka- 
olu przy uJ. św. Piotra 3, pani N. N. z^fanęła 
•twoje dz eci w w \dcu od lVb do 2  lat i położyła 
na ktfdtfl duewo, które nfr.sfęp#'e zapal'ir, sę. 
Zawohna straż pożarna ra*zy pomocy sąsiadów 
osrert ugasi/a.

(b) Nieszczęśliwe wypakik. Marya Gamihrowa 
pośliznęła się ra pl. Cołuchowskicft i ?ib?mah 
Iową ręką. — Tragarz/ N. N, nósł przez pl. Zbo
żowy pakSe. która mu spadła i®  lewą U"gę j tą 
zfiamaJa. Odwieziono go do szptaia.

KŁODA SCENA.' Zapowiedziane nrx°d- 
• ta *  enle o bedzie s e we czwartek 27-eo 
1. m. o  (j. 7‘30 w sali , Ochronki" przy pl ' w 
Strzelec im ._____

donoszą nam, że właściciele kawiarń f restoure*
cyi zgodzili s ę na tak daleko idące ustępstwr 
nl rzecł. kelnerów, żt większość kelnerów ośw ad- 
cza się otwarcie za zgodą i zaniechaniem strajku. 
Mała garstka jednak k. kierów, składających się 
przeważnie z żywiołów cbcych, stara się poro 

| z umienie uniemożliwić, — dążąc do wywołania 
| sirejku' za każdą ceną. Przeci w g«rstce tej, pro
wadzonej przez Niemca, nie-kelnera, zwraca się 
co ez wyraź .iej ni t. - dowoienie większości kel

nerów, zapowiada ącej ewen*ua!nie założenie o 
; u rębnej organizucyl, stojącej na stanowisku na 
; rodowem.

Gospodarze, uchwaliwszy wczoraj szereg 
dalszych ustęp 'tw na r ecz kelnerów, postano
wili równocześnie jednomyślnie — r.a wypadei 
st * jksi — zanr. nąc naty hm’ast wszystkie * a- 

i wiamie 1 resta racye. Spodziew ać aię jednak na
leży, e zaopatrzeni przeważnie aowirie w żyw 
ność i w-ale dobrze s?rabi jący kelnerzy, do 
tej ostateczności nie dopuszczą, -■ tembardziej, 
że strajk keb erów zwracałby się ni' tak prze
ciw gospodarzom — jak raczej przeciw Pub ic7- 
ności. 8861

EKONOMISTA.
Kursa giełdy lwowskiel*

Lwów, -o s.yczoia.

Paluta mark owa.
Z  A ljye bankowa n, ramką łączka i  bT»

ly rn i 
W»n. o«et 
L.J>t— drJli 
k a .• . _ /

Be, U*"* Trmm

Bank ale, nrląikowy 
iV I V  . n.

Bi ile dyskont ">wr 
I—,iU hipoteczny Tafta, 
Bank h pot zc.ielny 
BąnL Małopolski 
Bank pow-zoch. kredyt 
Bank przemyulowy

33

33
H
3a
i )
O
30

4V)'—
45
6 <5*— 
340-- 
7/
21S--
63J'—
715-— 73 i ‘— 725--

400 
400 
4uJ 
•100
403 
200 
400

Bank ziemski kr. i  yalio. 400 
IL Akcya Tow aru  handlawyzli I przemyślawyslk 

Tew. nlce Urow. Iwew. 633 63 8033*^ — —*—
Tew »ke. Chedorów 200 —• 337 j*— 3^75'—3900’—
Tow. akc. fa jr. k_rt 230 3J t6 <0 — —
.v-mielów“ faHr. poiceL 14..8 00 4700'— — •
lubi. cementu , Portizad

Szczakc. .'a ‘ 203 40 —^  “ *-• •  *—
Tcw. ukc. .Galie) z" 700 100 3'<00ir— —
Tow. cza Uł o U  200 — St.O*— 5550’—5500’—
Tow. a-c. Górka 200 22 TJ00 — — — —
Oikna", za L jirz. drz, 112i  — 470-^-* — — —

4300 — —
’ 6 2 I -  I675-165C -
2330-— _ v _
3 103*— 3500— 14a0 — 
15 -0*— — •— —
5230’— — •— —
770)— — —
o 5 33’-  —  —
9)00’— —

W  I n n y t u c h  ł e  n n o l o g g r i i y m  roz.
pocznie się w na bl ższyrn czes e kuis płatny 
ściiłganis i konserw acyi skór, używanych w prze- 

fn%śla biał skórniczym. B iższe infcrmar.ye mo- 
i żna- otrz mać w Instytucie, H. p., bourlarda 5, 

’ gpdzinach porannych. 8&03
' K ̂

W zakładzie leK>rsko Jer,t7 stpcznym Dr.
Henr̂ yka i Bernarda Berberów, ui. Legionów 7,

z now. chirurg i 
8111

wy onuje s ę w/szelkfe z. biegi 
•' t chowa" <~zei dentysty i. 
■ R H B H M n n n B i

»VINU» W U l 6, I
Wan ł  Ska akc. budo f/y 

.barowozów* 711 00
Peret 711 —
.Pocisk* ZakŁ amunic. 533 03 
Polaka nafta 730 —
'siakie Tow. hanólowo 200 33 

Tow. ukc. itakmewa 200 43 
Zaklróy elel .tr. .Starsza" 203 8
GaL Żaki. j-ón Siersza 203 —
Tow. akc- Zidlonibwui i  233 23 

Li>śy zastawne za sts mara li (Łaa aeee^e kaelyej 
Bank małopnaki Aa •na. 4 t pot pffc 95*50 97*50 —'
Bm t hipi ^al 4 i i i i  pre,
Bank hip. gai. 4 «*■),
Bank hlp. zemel 4 i pól 
P< lfki bank-ltr. 4 i pok ara, 
r olaki bank kr. 4 prs.
Tow. ..Ted. a jl. ziem. 4i r»51 “tr%
Tow kred. gal rem. 4ora,
Babk kred. ziem. 4 pól ars.

Oblfg! z i  fl9  mar?k Cisa 
'>emtn, łSanku Wal, 41 pól >rj.
Komun. K-\> k,.{. 4 nra.
Koicia leiczi. Brnka Kraj. 4 rrx 
Pożyczka kraj. ^alio, z r. 1891, I  m .  86'— 88"- -
Pcżyczica kraj. gali* z r. 1931, 4 prs. 85’— 87‘—
Tory czka kraj. gaiie. z'. 1335, 4 pręt Ói’— 87*—
Poi. kraj. ;aL z r. 1938 4 nro, (azzol.l 38 — 9j*—
Po*, kraj. * r. 1913 4 i pół ara. 93’ 50 9i"50
Poi. kraj. z . 1914 4, pót tri. »5 ’ )  94'50
Pożyczki m. Lwowa z r. 1 196 4proe 87'“G 89*50 
Pożycz! • m. 1 ,wowa z r. 1909 1 oroo. 87'50 89*50
Pożyczki m. Lwowa t r. I O l 4 ir->e. 87*5) 89*50
mam

99*— tuT—
91*- » y — —i—
92*50 94 53

110 - 103*— —•—
9J*- 9<3*— —

103*53 10)50 104*—
95 — 97*— 95*75
98*50 100*50 — *^«

u » u
9 s — 95*—
85 — 87*—
8 2 *- 84*—

jULES de G\S1YNE et GLl<ARD BOURGEOIS

„ S Y N  M O C Y .
POWIEŚĆ KINEM ATOGRaEICZNA 

tłómaczyła i  trauti Ifijgo ZoBa Lew akowska.
(Cią^ c^tzy).

Zaitesirnaiwsay sie pr-/i-|d wysofcą fcraĄ bramy 
aaimkowej, tajamnicizy poóiróżny/. któregio śledził 
hrab-a Je Wlai-enos, wipauryu* ia!f sją w bteic ,rrmry 
Lsąeęcej ębidriby. Na0'e, chwydł aa ciężki lań- 
ouiah w’tSEący z pra-uittj su an*y Lraty. Rcniisgł sie 
dz.w<̂ irak i ki {la JhwiiJ nrmęłio w wokiwaniu,

Potrtyer w Iberyi. praytbyły na dżwifk 
tfewunłka, spojri ał1 a naeuiftiością ńa dteiwnagw 
przybytsza, kiióreirni ipudun^rjięty wyeoiko Loł- 

-n’'i% 8  płiasecna zaikrywa? dolną część twarzy. 
NjftzTiEnJbtjiy oddh>*I wówczas fałdy p^^zoza, a 
■rfóryty w cśeniu hrabia Morcnws ujrzał ja* ra- 
•tniona ponyera psdniTsły «*ą irj góra; w odru- 
cfcu nifcopodlzj&srej -radoncL ja* zaraz pio-jm otv*t)- 
p:yl na śoTftal bramę, ikTouuasĵ c się ze czdą 
/przed fajemnczym gościem,

Zamlkndą się ara .niani łorart-a bi «my.
— W-iyC dcihrze zda wato tni sic, te go uo- 

w ic ,  sziiTwiął. oddalając się a ip ..igający b. aba 
Koe en°8—

II
Stary fcsl^tę POffr^źcny byf jes czo w  bole

snych noepamiętywaiwach, 'kiedy pobawił się 
pri.yed ntn sLmżąicy i głębohu wzoep-jzony, wbrew
icfcyfc 'idci-ew prziesiiłnzegam>ej tir jy io  przez dnsaueso 
tw ia. Edwictoł ji w tościg,:

— N^cłi książę pan mi wyba< 7-yv ze wichodzę 
tafle, nie powołany! To młody książę!

Sifcwzec zaidrża? na cfafetm oiele; b'ady, /pow
stając z fotela, TcftEyktiąk

— Co ty mówisz?
—  To młody książę paa pyta, czy moźfe być 

PnsyJety..
—  M ó j syn! ' '
—  Tak, książę panie, < O M  stótcy, na ró

wni pmatwie z« stareero wtzruseony. To un, on 
sam...

— Ach! wpnśćie gp prędko! Czegóż czekasz,
: aby wiDnawtakH;ć m-*yo t>yna?

I jxtnruony db gił^A stał z ocraami utkwione  ̂
ml w drzwi.

I Wszedł Sięfio. Za* zymawstzy stę na progu, 
partrził na ojca,' który nie uczni'ł ani jednego 
rifdw w jago wioną i ?e wrszystk:icłi sił, z całą

; Siwą dwną i V.-r*.wtiględn«>v(Ją, pragnął U^ryć wzau-
■SBtmle, ogainrteęąłce gn na widok te«.u syna. fĉ ó- 
ufego sam wypędił baz fitoAci, któ.-y od długach 
miesięcy /znosił mffcę wygnania,

U'prany za to, że chciał po» sźać wernytn 
sme5 miMci! UJot any za .o, że chciał wyzwolić 
aA?ój kipij z fod cfiydneen uc5sikul

Sti^a wycnek*'wał na progu jednego choćby 
ĉ /epłê n Prrtfi, jednego serdecznego mchu.

Ri.e1cl cicho łagodni":
— Nie przebaczyłeś mi dotąd- oikrw?
Starzec po/dryiił głowę i rzełktł powcO:
—  Ja tak ie  d i.irpa łem , Stello. I bałem s ię  

tnnraeć pnzed zobaczen iem  dd>!e f
Młodzian wzruszony po<k?p/dł ko oijicu. 

j — Jakim sposobem przybyłeś *utaj ? Jesteś 
girztcie si.aizatiy na wygnanie, pytał stanzec.

1 ,  aa Przybyłem d° kftju patajemaie^ ta

bcfwijrn pewną misyę do spełnie-ila; sknro *no- 
bję swoje, powrócę na wygnanie. Zbyt ofcmneni 
byiio jednak dia mu;e oddalić się stąd, może ng| 
zawisu;* nie zobaczywszy ciebie, ojcze.

A  w  ak tyw ne z a d io w m ie  się *-t inau 
uodał:, i

— f  ecz widteę, że uczucia twoa-, ojcze, n> 
uległy żaoiŁ-jj zmianie, Trzebai mi eaiŁcnn uddalid 
się stąd, o ie usłyszawszy jednego dobrego slowaR

—  CL/rpię, wienz mi, przerwał stary książę. 
Lecz nfie mmę zaiomnieć, że twoq« arwantiry, 
niegodne Villarćs’a i twe komprom-adące soo6Ufc 

.kł, zawiodły c< ma -rogę wygraniu.
W ortnoahu bontu, za^ToJał Stełio: 

j — Ojctre, czyż zawwze będziesz imał dla 
irwił) tyiko stówa, które ranią, a dla /tych, któ* 
ryc.h kochnen, tyT o słowa zn^wagi? Nie meże 
tu być mowy o rzucaniu na kogoMwte* odoowie-i 
dalatności za moje wygrranye. Zaś /narazić się na 
niebylpfc^eAitwa. ahy dopomódz dc wyzrtnolenkt 
swego ileraju, wsr>ółdziałać z tyrpi, którzy marzą
0 stwtorzenu lepszych warunków dla ka&t wy- 
dziodzwi^ojtycii, to. odcae mój, nie wydaje mł się 
,^ńa?odnem VilJarós’a“ , ja<k orzekłeś ze wzgardą.

I mtkwiwiszy w® ok w oc2̂ ch r a m  zaorial.
—  N i“  znasz, ojcze, warunków, w jadlch to- 

stołąm areszuowany, potem sądzony, w reszc ie  
skaaany, prawda?

— RzcczywL^ó nic o tem nłe wtem, proces 
bnwiem, w który byieJ wmleseamy, (fflta racyi 
parfistwow-.rh. trzymany był w tajeonmcy.

| — Jeżdi pozwoEw, ojcze, ooowłam d, jal
sie wrzystóo odbyło. Po^em będfciosz mógł tam 
osądzić, •— " + ł ' ' ' v

1 I t i ą -
*C  .........   • — »-rX . ‘ --—T
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NADESŁANE.
PREMIERA 27. - I. - 1921. PREMIERA
ir iiP] servi łu b k a  J  labiryren Kosegs Ma" h H .* i dramat saLiai) t ń  litntsB

Śm i e r t e l n a  w a l k a
Szi.lon4 w zjra nieprawdopcdobiefUt... Tryumf techniki kinematograf. Najwspanialsza .ety sery a. 8869

38j0—£500—

MARYSIEŃKA od czwartki) 27 b. m. KHPERNIK
V. Waluty.

ftoble o u H a  po 100 rb. 500 — 540*—
m ,  po 500 rU 50J*— 54<V—
i , di-oboe 360*- 40J*—
s dnmskio po 1000 rb. 95*— 115*-

. pc 250 75*— 95*—
7 »rh >wańee -  1000 5* -  a-—
Grsywny po 500 i wyacf 8 -  11 *—
t fi nk francuski 55—  58 —
! frank szwajcarski 1 2 0 -  140*—
1 Li Sto. ing 3003—  33l0*—
1 d-lu. amerykański 800 -  850 —
1 dolar kaca lyjsld 625-- 675*—
Marki niemieckie (po 1000J 12^21— 135)—

• »  (po IOO) I l ia  — 1225—
m a  (drobne) 1025—  1125—

Lei rumanskie po 500 1150—  12 50*-
.  drobne 1050*- 1150—

Liry wtosloe 29—  31—
Cseslde korony 1 10 0 —  1200 ■—
Korony austr. i em aremplowana L l ł * -  120—
Frank: belgijskie 58—  61*—
Korony rzwedzkis 180—  200—
Korony dunskio 170—  140—
Koron- ooTweslds i w -  i? :—
Marki fińskie 21—  25—
Floreny holenderskie 275—  30Cr—

VL Dewizy.
Na TM t t d j 9 3000*— 3300—
, Paryi 53*— 53*—
„  Zuryeb 120—  . ł 0—
• PraM 1425—  12^5—
a Wiedeń 125 — 135—
a Bo. lia 125)*- 1350—
, Nowy Jork 800—  850 —

„  Medyolan 29*- 31 —
a Bukareszt 115)—  12  9—
„  Bruksela 58— 61 —
m Kopem agn 1 7 0 - 130—
a Finlandya 21—  25 —
„  Holardya 275—  300—
a Szwecya 183—  200—
, Norwesia 160—  175—

VII. Rata bankowa.
.Stopa eskontowa P. K K. P.6°/o.

WIADOMOŚCI GicŁDOWE.
I w ó w , 26. {■tycznja.

iRocn na rełdzie dzis ejszej był bardzo słaby, 
(W ipajp erach lokacyjnych były (przedmiotem obru
su 4% T. K. Z. po 9576, taiddetż 4 2̂% T. K Z., za 
fctóre początkowo |>Iaoono 104, iastęsmie zaś 
•104J50.

W aŁ̂ -j ach pmzemysfowych 'iwpowano Cho- 
dorów, początkowo po 3925, następn t  zaś po 
39&0, a pod koniec eiefdy kurs spadł na 3900.

Płacono za Chtoitę 5.500, za- Polską Nafrę 
3450. W  akcyach bankowych sporadyczna trans- 
ajpcya Ziemsk ego Banku kredytowego po dotyoh- 
irfŁSowyiiB tótrsw 725.

Krars walut zagranicznych n e zmieuotry.
Poszukiwano dewizę na Pragę.

Tendencya nadal zniżkowa, usposobienie słabe.

KRAK. CEDUŁA GIEŁD O W*.
Kraków, "6 styezni* 

Papiery lokacyjne.
Ofiar. Ż',ds»* t Tnneilei|i

4 pre. pet lrraf. z r. 1893 92*- 94—
4 V „ szkultia

84*—x  r. 1908 82*-
4*5 pre. pot rat z I9f3 19 — 91—
«  .  „ ,  *1914 89— 91—
4 pre. pot m. Krakesra

r r. 1909 81— 87—
•flpre. pot m. Lwowa 77— 79—
4 pre. obL Banka la 
4 m m »  t .

87— 89—
81 — 83—

4 »  -  koi-, , 80— 82 —
‘‘*3 pre. Baty zaat Banku k*. 101 — 1<>3—
^ H  i* to » » ab*— 98—
4*5 .  „ ,  „ k i p . 96— 93—
1 ,  , 60-leŁ ,  , g9— 91—
4*5 pro. Ksty Banko <ya'Jo.

96—dla handlu i prz.̂ m. 94—
4 pre. listy ja 'L  zieinsk;

95—Banku kredyt. 9 4 -
4*5 pre. isty ?aL Tu wart 

kreu. ziemski 102— 104*—
4 pre. listy wal Towars,

kred. ciemsln 94— -

Akeye bankowe- 
Polalei Bank Prze*. 650—  700 -
B n k  hi potoczny 67a*—•
Brak Malepofiki 700—
i  eir ki Bank kredyt. 675—
Powsz. B «■' kredytowy

powes. T. A. 209—
i słitie Tow. haadL 1200*—
HandL Sp A lu  Uapce 675—
Polski pipk 2 ’ 00 —
Żegluga pilski. 950*—
Zieleniewski 73)0*—
Warsz. jpka alce. Lado*

720—  
775—  
775 -

1350—
725—

2309—
105uJ—
7800—

56Q
700-720
700— 77*
731

1400-1200 
r o —670 

2300-2200 
105J— 97£ 
8000- 7500

5600—

3 )00—  
2200 —  
7300—  
60 JO*—

9S0>— 100)0—  
3000—  ?i .3—
8300—  
4200 —

doury parowozów 3500*—
.Lemie.**. fsbr. maszyn 8000—  
Trr*,bi' ia“ faL.'. maszyn 

i narzędzi rolnicz. 360.i* —
•Sutomctw fabr. samt>ch*200J'— 
Górka. Fabr. cementu 7000—  
Siersaa, Zakłady jw e  
T. P. U  
Polaka Nafta 
Elektrownia w Sierszy 
„Oikos*
Pezet r owszechne za

kłady tmaewlano 
Fabryka przetworów tłu 
azeoowyeh w Trzebini 2700‘—■
Krakus 4000—
Fabr porcelany Ćmielów 4000*—
Bank Z-'ięzku Spółek

zarobkowych — —
Waluty | dewizy;

Korony aastryackie
Korony ezestco-ałowae. 
Franki fran< uskie 
Dolary St. Zjednocz. 
Lei rumuńskie 
Liry włoskie 
Marki niemieckie

820J—
4 1 0 0 -

1400*— 1600—

3000—  
4:00 — 
44CJ —

3900—37C0 

3900 -3300 

6000

3400—3150

scro-jw*
4400-4000

Walut? Czeki
żądano peazok. łądano non tlł
120— 130*— 125— 135 —

9— 10 *— 9*50 10*5(1
50— 54— — — — —

675— 750— wb— — —
9— 10  -

26— 30— . « ■ — —

1 1  — 12 *— U*V) 12*50

C z a r n a
Lwów, 27. stycznia.

(§) Po szeregu jwż nie dni, ale tygodni i mie
sięcy a ebywałej wprost i w a tm  n euż^sada >nd 
haussy waJutowej, nastąpi! wczoraj wielki krach 
na czauic î giełdzie, n do wzarnego piątku i czar
nej soboty zalanych już na getdach au?tryadcich. 
■przybyła czarna środa, na pokątnej gietdz!e lwów 
sk ej. Dzięki zarządzeń cm aofwegc mhusrra skar
bu, który Utrudnił spekulantoni walutowym l:o- 
mmiikowunde' się przy pomocy telefonu, dzięki 
często urządzanym w ostatnich dn ach fęwizyom 
■przy pociągach i w pociąg ich, spek.uaacy« walu
towa na czarnej giełdzie została zmacza 5  ukró- 
ootna. Tajemn oze porozumienia s;ę, sztuczne śru
bowanie obcych walut fprzy rówpoczesnem nie- 
sum ennem ohn!żau'u mairki polskiej, przyczyniły 
się d0  ukrócenia machersfcw waluto wydi. Już 
wczoraj popołudniu zaczęły kursa wszystkich wa 
lal spadać, a dziś na samym' początku czarnej 
geWy. kursa notowano o wiele n’żejs, airżełi kur-;, 
sa central dewiz. To też nigdy jeszczi moje 
Polska Kasa Pożyczkowa, mieszcząca sJę w 1 

gmachu dawnesro Banku Airstro Węgiersk:ego n e 
w'dz;ała tylu żydowsik ch ldienfórw znoszącym 
obce waluty do Polsfc ej Kasy, jak t& m ało m ej- 
sce wczoraj prze® całe przedpołudnie. Przy 
wszystkóh kusa^h walutowych ipauował lornial-

Ś r o d a.
« y  ścisk, a spekulanci walutowi dołrjałi się
wprosi m1 ejsca przy b urkach, ażeby ozem prę- 
dfc.ej ipoztoyć się dolarów, franków, lei td. Dolar, 
k/tóry niedawnw jeszcze notowano 960, spadł do 
8 I1O marek, marka niem ecka, która'w sobotę jesz. 
cze nńal 1 kurs 16 marek, spadła do 13. a w tym 
samym mniej więcej stosunku spadły i taue wa
luty. Poiunująco w,p: oot podziałała na spekuianu 
tów ozamej( giełdy wiadomość, że marką polska 
w Zurychu posyła prawie, że o k tkadziesiąt punk 
tów w górę. a siasnacya. jaka w ostatn ch uza» 
sadh zapanowała także w spekulicyi akcyamł 
bankówemi ! prremysłowemi niemało przyczyn5!*  
■się do wywołania pan'kr ina czarnej giełdzie. Pod 
sam wtczói kirsa walut obcych n eco się poczę
ły pcjinos.i, n'« ulega jednak wątpliwości, jak t* 
przepowiadają wszyscy fachowcy i wtaferrarcze, 
ni, że martka w dalszym ciągu jeszcze się podmę. 
Się, co naturalnie równa się dalszemu spadkowi 
kursu walut obcych. Kursa spadły n'etylko o* 
g ełdzie lwowsk:ej, ale także krakowskiej i war- 
szawsk ej, a równocześnie podln ósł s:ę w Wfc* 
k i i  kurs korony austryadciej z równoczesnym 
spadkiem kursu walut obcych taikże j w Wied«:u. 
Bywalcy czarnej giełdy twierdzą, że w d rę  
dzisiejszym czarna giełda stracła beewąfcpienł* 
K.rłka miB o&Jów marek.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 27. stycznia.

(Sb) Targi lwowskie przedstawiaj^ obecnie 
dość ciekawy widok.

Mianow c e artykuły spożywcze są <ło naby- 
c‘av a właściw e ich niema. A dzieje to się w ten 
sposób, że konsumentom powołującym się na ta
ryfę, odmawia s ę sprzedaży pod pozorem braku 
towarów, zaś dla konsumentów, którzy jeszcze 
przed kupnem zastrzt gai* sy, że na taryfę nie 
oglądają się, towaru jest podostatkiem. I dlatego 
ceny artykułów spożywczych wahają się, mię
dzy cet»aznj maksymalnemi a paskarskiemi. N”e- 
których artykułów z powodu wielkiej różu cy 
m:ędzy cenami ntaksymalnami a fakttycznemi jest 
zupełny brak «a  targach, a można Je po solonej 
cen e nabyć wyłącznie po dobrej „znajomoścr.

Ceny nab ału są następujące: Jajo kosztuje

obeoitie od 8- 10 mit. za szmkę 1 tr stodkłego młe- 
ka od 22—30 mit., jSfir kwaśnej śm etany 80 n *  , 
k io masła 400 tuk., kilo sera 100 mk. Ceny jarryn 
utrzymują się na dotychczasowej wysokości. Za 
kilo z:etnniak6w płacono wczoraj od 8—10 mk, 
za kiło buraków od 8— 12 mk., za k lo marchwi 
od 8—12 tnfc, za kto kapusty kiszonej 21—30 mJr, 
za kilo Cebuli 30 mk„ za  kilo jabłek 50-80 mfc, 
za główkę kapusty 15—25 rak., za ełówkę lcatah 
^epy 15- 20 mk., za główkę kiciu 15—25 mk., zat 
korzonek chrzanu 5 mk., u krupi arek płacono za 
k io ryżu 100 mk., za kilo grysiku pszennego 130 
mk, za k io kaszy hreczanej 60 mk, z, fcSo na, 
małygf 50 mt, za lrk> białej mąki 120 mk, za ido 
białego cukru 250 mk, za kilo żółtego calem 200 
mk Za ldk> biah go .żilrba pfroono ioo—120 mk, 
kilo ciemnego 70 mk, za małą bułeczki 5—6 
za w ększą 15 ruk.

Kat KosaczowsKi przed sądem.
Popołudnie drugiego dnia rozprawy.

Lwów, 27 styczafa. 
(§) Pierwszym Swiadikiem, któły zeznawał

był
tir. Natanjfel Lewner, 

a jako drugi dopiero zeznawał
dr. Zygmunt Tefcher,

który ogółem dał doda ni obraz stosunków na 
K osaczow  e a w id u  rz *< 3 v  nie oamietał.

Przerw.: Czy robiono jakąś różnice *Hh Jzu
chorjrmi wedle narodowości® 

św.: Absolutnie me.
Przew*: Czy utmeszcziufo cimrrtfc « « 4 i  o* 

«tH<rwosd abo czy było v  tym k o m u  PM*
poiecen e?

Św.: N ie ; decydow ał tySc® e ta « choroby. Cd 
do rozdziała woefie neradcwafcl, *jb| • «  mtro^
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mywałem, • ,J n-e dawałem żadnych w tym kie
runku poleceń.

Obr. dr. Aulczyod: Czy może z powodu bra
ku opału <n.e podbielono chorych wevfle narodo
wość ?

Św.: Mowfłon. itez, ż t n:e robiono ża-anej 
rórarcy, jeśli cienpelif to cierpieli wszyscy a fe- 
śl (było dobrze, to by to w-szystaikn bez względu 
na narodowość. Po nafw ększ.ej części nawet n.e 
znn! ismty nazwisk chorych.

Dr. Petrur*©wycz: Pan faktor ®ie był woj
skowym, aJt pobierał pau pracę wojskowa s me- 
nażeirdu'um“ ?

$w.: Tak.
Dr. Kulczycki: Jaka była śmiertelność iaa pań

skim oddziale?
,iv/.: Stosunkowo mała, około POĆ procent; 

później po tno m ooejśću śmiertelność się powięk
szyła. aie n'e dlaiego. te mnte nie było (śm ech 
aa -sali), ale z powoda czerwonki.

Dr. Kulczycki: Czy dr. Petiuszewyoz decy- 
Jowrf kiedyś ^ fem, kto jest rekonwalescentem 
, ma oruścić szip'tal?

Sw.' Tak.e wypadki irie sa mi zorane.
Sw. dr. Tadeusz M iewsW, 

krajowy Inspektor sanitarny, zamieszkały w Ko
łomyi.

Obrona sprzeciwia s'ę zaprzysiężeniu świad- 
Ka ze względu na rzeKoma .1 eraVść świadka do 
osteżonegn, czemu jednak 'świadek przeczy. Try 
bunał po naradzie ucłrwj. 1 1  zaprzysiadz ś\\ adka, 
■toióry następnie zeznaje: Poń ewai lekarze, któ
rzy pełnili obuw^lci na Kosaczow e obawia! się 
tyfusu tdam s.tego a wiadoi.ierr. tyto, że ja prze- 
chcdztem tyrus plamisty, zostałam powołany do 
shić.by na podstawie ustawy o św adczeniach wo
jennych r peto łem służbę cii pierwszych dni 
marca do 24 maja 1919. Bezpośrednie lr,stoukcye 
m "ł m otrzymywać od szefa sanitarnego dna Pe- 
1 rusz. wycza. Codziennie bywałemi na Kosacao- 
arią

stosunki t»m były okropne 
a tortem przy j omocy trzech medyków, których 
wynalazłem wś.ód samych internowanych, wszy 
itku możł wc, by tym niewzćzęśiiwjm ulżyć, i

- ... JjyiP Jo J^oiuk bardzo tro^ne, v 
ko ilo^ba choryoh była bardzo wielka. Czyswść 

■ił bielizna n edomagał~, nie było tiafprjwjYwntćj-j 
szych u-rządizetf jak np. pralni Chorzy po kftea 
m esięcy

zufrsihda nl8  zmlen^E łneltzny, 
co tylko przyczyniało s ę do (powiększenia nófca- 
<Fwa. Crh dezynfekeya była operetką; wobec 
tógo bouleor, że n’e było drzewa co  .malenia de. 
aynfektor*. wszy wychodź ty znpełn e nienaru- 
szpue a biedni chorzy przechodzili 

tortury i męki, 
pomewai trzymano ich .nageh na zimn'j, co po
wodowało masowe choroby szczególn e tapale- 
Bie oskrzeli Przekopał się śwadok. że m ino ź 
ne dostawał dla swoch' chorych teków, zauasy 
były bardzo znaczne a w szczególności olbrzym1’ 
zatp&s'bandaży, których tak ba-rdzo trzeba było. 
To sarno było z biel-ztu, której śam dr. Pet.ni- 
czewycz warów I. Dń a 24 maia przekonał s'ę 
Swadek, że było kilkanaście pan biel zny, które 
czernlowieoK! żyd Ccller nnstąpile 

wyW ł Rumunom 
ICerownk aptek wojskowej Geller zupehće nie 
wydawał, mimo zapasów, lekarstw anty tyfuso
wych a świadek Sam ,vsp<Vmę z komitetem pań 
Polek nmsał się starać z funduszów komitetu o 
leki. Natomiast na recepturze znalazł 

. prywatne recepty, 
które eksp&dyowano, choć dla internowanych łę
ków nie było. Zwracał s ę świadek kilkakrotnie 
dc dra Petrmzew ycza* ale bez skJtku. Najskraj
niejszym był

Drak dostatecznego odżywiana 
Komitet pań robił wszystko, co mógł ale wu- 

bec drożyzny ł pmtzfiód stawianych paniom w 
odwiedzinach jeńców, pomoc była znikomą, Jak- 
kwłwiek w Kołu-nyi hyło ! koJo 80 wagouów, ciAnu 
uym Jierbaitonem’*. Opisuje dalej Świadek will 
dawano, jeńcom n’toulkrz(łri."t wodę z rpzbuszczo-

zg<o4nie z cpfse.n w  aM e oskarżenia. Weterynarz 
raz zbaduł w rzeźni padlinę końUcą, która leżała 
i/t trzy dni i była kołenu zietar^owateigo, a K-iedy 
.nu powiedziano, żeby ja wyr^uc-ć, odpowiedział 

ndajcłe io na K' JUW^y, Ltchy 1 to ^jodzą“ . 
Ki-dy komendantowi rob ł prjud&tawicnie z powo 
du kiszonych adbuzów, ten nju pc-wiedzial żeby 
wy dał pisemne orzeczeni & 3  jn pogada z jfałopimi 

fi.°że ł<d to dfadza śwhAnr twufen, a z® to 
dadoą kartofle.

Jednem słowem jeńcy i internowani praeszft łkioe 
p Ip u O dantejski^ 

a zimno było talk sja^zsie. że 1dK*rrsihr& «»nrarza- 
ty, a jeńcy teżeili m-z wszilkiufeo okrycia, jęczeli i 
wołflli'. o po.noc. Zwracał na tc. wszystko jak i az. 
siei eg irtnych braków uwagę oskarzo-nego, ale io 
nic ni* pomogło.

J ińców żio łraktowudO,
Biro ich gum- wemi rułarm, jeśl’ chdeli dę wydo
stać z oboOT. Swiadefo raz cam nacczrde się prze 
konał o poićciu in)teirgen.tnego Jeńca, i r̂zez żołnie
rza ia’.raińiVegG. Innijun razem widział, jak iraj'er 
OreszczuK pobił słuchacza II roku praw Lew iń- 
skiego pasem z kiamrą, ikr̂ bra bitego ciężko zrani
ła tak, że w  48 godzśa vóżaiej zmart, a sekeya 
wykazała, te

śn»’-rć nastąpiła w-s ateŁ pMołcńi.
M;mo doniesienia zrcbioneigo p ra i ćwadkft Oro- 
szczu!c' wi za to się nic nie stało. Zwracał świadek 
na to irt.agv dra iPetiUszewycza, a to nawet w 
DDCcnoścj

szwa^^kle) lOłsyi Cia**wwltwgo Ki^yża, 
której pokazywał do ' krwi p&blegtt M letniego 
cłifopca, < broócę Lv. owa. Wow czas er Petrusze- 
wycz się oturzat, nie chciał temu zaradzić, a sta
wiał tjiko anialag!ę z obozem internowanych w 
bataw. WizysLkie mełdunici, czry to do dia PetitŁ-

szewycza, czy u komendanta Dybały szły do ttv  
sza. Przód świadkiem lekarz dr. ttanMier, JakJf ł* 
wiek neuirafoiy również w tej sprawie przedłoży! 
mtrrrrya/ i władze ukra ńskie o stosuck-joti na 

. Kwsaczowie bardzo dobrze wiedział. S -w e e  
przedkładał

codzieitnlo raporty
0 stewie cborych. Najmnwjszy wzyczyna wywoły-

1 wiata chorobę, a izplal pod żadau m warunkiem nie 
ptćgf prz> jmować ich, tak lu następnie chorzy po- 
•zostaif’ razem ze ż>dSfowymi Z zażądanym leków 
fotrzymywat świadek po 4 łub 5 dniach zawsze 
jjtyffpc. część; dT. Pefcruszewyc*, do którego zwra
cał się św!adek z zażaleniem, żc na.jważn;ejszych 
leków i opatrunlków nie dostaje, odpowiedział 
mu. że ich niema. Dr. Petriiozewycz tłóma- 
czy zapasy tom. te orzyo^wały one do Kołomyi 
dop ero w ostatnich dniach w miarę ewakuacji 
szpitala i ściągania ich d 1 Kclomyi, ale poprzednio 
zapasów nie było, co jednak świadkowi nie j«st 
wiadome.

pi Zew.: C^y pan na podstawie własnyui spn-, 
strzeżeń może stwierdzić, że dr. PctruszewjT* 
działał z« złośliwości czy było to tylko zanied
banie?

Sw.: Zachowanie się dra Petrusiewyc^a wo«- 
oec misyi szwajcarskiej przemawiało za tern. U  
ma

Kakąś nnhnozyą
i nłe aesr bezsToroiy l wogóie za wato 3*ę tłrtere- 
scwał Kosaczcwem i pcnuiącymi tam stepimkamł 
sanłtartiyimd, co powinien był zrobić, gdyby udał 
d bią ku lemu wolę w przeclwłefttwte du komeo. 
danta Palibeia, który, aczkolwiek szo wth sta u- 
kraiństi. ouzo ok? zywiał luazucoścd i współczucia 
dla jeńców 1 internowanych.

O godz, 230 przewodniczący odroczył ro». 
prawę do dzraś g dz. 9 rand.
—  ......  — .............. - . . I    = ą

Konflikt rr ęlzy 0. K, T. W. a

2 SADU WOJSKOWEGO.
LEpilog n»edoszłaj bitwy na dworcu głównym,

peciągibrn pancorpym ,Plonler“ .

żyńskiaro & to. że jako komendant -warty złoci 
się t karabinem do sńrzału i kapr. Tadeusza Bo- 
rowsWego o t~, że misztrującenDU się odaziałowl 
zakomenderował , ;̂o uu broń". Pierwszego oJs. 
bronił po*, dr. Bcikrwskl drugiego por. dr. Ehrlicb 
W toku rozprawy trybunał uznał się irewłasci- 
wym i przekazał sprav'e sądowt zw/raajr.emr.

Wczoraj przsj sądem zAi-yczajnywn pod prze
wodnictwem kao- Schramma stanęli por. Srwcd, 
sierż. Baaibaro, płwt. EkeS, kapr. Borowski, kapr, 
Ł^to^ms S i szer. Kozera, oskarżeni o bunt i sta
wianie oporu wlaazy. Po przeprowadzonej ro»- 
prawie skazari ̂  kapr. Borowskiego na 1 res cięż
kiego więzienia i d^iradacyę, za nieposłuszeń
stwo wz^ęde«i warty z par. lir  k. k. w , a pfut 
Ekesa za obrazy loiwru z par. 312 u. k. na 14 dn! 
aresztu. Resztę, oskarżonych uwolniono od wio$ 
i Lary,

-«7 tL.

i ’ Lwów, 27. sty^nia.
' (6)1 Swego czasu zaginął tuuejszemu Oł<vTW.
^GKSęgowe Kier wnictwo Tnanspoitów Wojsko- 
v̂yŷ L) z własnego taboru wagon kolejowy. Za 

.wagonem tym czyniono prawic przez pół rofku 
politowania, po oałej Pcłsce, jednak bezskutecz
nie, Dopiero dnia 8. stycznia br g-ay rta tutejszy 
dworzec główny zajechał pocąg pancerny „Pio- 
iricc“ w jeiso .aborze futócyuntary,LSze OKTW.

1 rozpoznali swój zaginiony wagon. Wówczas O. j 
K. T. W. wydedeg waJo kapt Gułina 'PO odbior te-l 
jgo wagonu. Gdy kap. Gułin zgnosij się do dowód- 
jcy „Pion era ’ por. Szweda, urn oświadczył mtvj 
!że rozkazu CKTW. wy danie- wagonu usłuchać niej 
iiKiżc, gdyż podlega tu VI arndi i iftusi wprzód 

1 stomtąid otezymać pozwoienie. Na to niecierp, wy 
kap. Gulan, roztźazał st.oięcym obok yoiwarzom 

i„ dlruipk)wać“ wazon, w odpowiedzi na co por. 
j Szwed postawił koło wagonu wartę, z rozkazem 
nieoddania go nikomu. Wówczas kap. Gul o pró
bował sam „odkuptować4* wagon, lecz w bec po
stawy posterumkowegok Hlóry” (kairabinem zloeył 

j się do strzału, od tamiaru swego ods'aiwł.
W  międzyczasie p r. Szwed udał się do mia

sta do swego przełożonego dowództwa po dyrek
tywę, a kkp. Gidn udał się dr> dowódatwa dwor
ca, s&ęd przyprowadził okcło 20 żandarmów. — 
Sprawujący kanendę nad .J^onieręm" w zastęp
stwie por. Szwedu, j. snê i. Barbaro, znowu kate. 
goryczn!e odmówił kap, Galinowi wydania wago
nu Wówczas kap, Guta począł się a sterź Barba
rą szain tać, co zobaczywszy kapr. Tadeusz Bo-' 
1 owaki, za>komęnderował odbywającemu właiśn e 
oddziałowi musztrę .jrotuj bnoń“. Widząc ną co 
słę zanosi kap. Ouiin odotąpił od zamiaru odebra
nia wagonu, a o catem zajściu zawiadomił odpcu 
wled nie władze. :|

Epilog tej smwtnaj nad wyraz sprawy zakońi 
czyi się przedwczoraj przed sądem peł wym 
DOE. we Lwowie, a miaflowlde piaed sądem do
raźnym, pod przewodnictwem kap. Schramma;, (w 
wypoiyciwnej przez sąd DOG. set ) oskarża) rro- 
kurator kap. Sokołowski, kapr. Czesława Załb-

0  UCIECZKĘ ARESZTAhTA.
(b) Sp (eczenstwo. nasze słusznie zaniepoko

jone jest częstymi wypadkami ućccz&ł arebztau, 
tów, wskutek czego władze nasze wzięły su, A, 
n eryczme do trzebienia tej anqpiałił.

W  marcu I92u r. uciekł przez nieuwagę eakoł1- 
tenta kapr. Anion'ego Olśowi ktrgo. aresztem! 
Pkitr Laszkiewicz, wsLut&k czego Orłowski zo
stał pociągnięty do odpowiedziatoośd na rozpra
wie, która się odbyła wczoraj przed sądem woj. 
•skewym pod przewodnictwem ppułk. dr. Nawar- 
akiego. Prokurator maior dr. Argasiński zdołał ». 
dowodr ć. ze areszitant zb'egł tylko z powodu da. 
joifo idącej opieazał ści oskarżonego, który tyłka 
drękl temu. że ■miił dobre irwal îkacye, a nato- 
mia«t n;e był należycie wojskowo wyszJaJoiry, 0- 
trzymat karę 2 miesięcy aresztu za opieszałość ar 
służbie wa"» wniczej.

Jest wskazaniem, by w^zys*kte do tego powo
łane engany służby, szczególniejszą uwagę zwró
ciły na tego rodzaju wypadki i pociągały wlnrnycłr 
do odpowiedzialności alb wjern społeczeństw# 
domaga się tego. aby aresztancl nie chodzili wo* 
no t cle dopuszczali się dał' zych nadużyć.
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K i n o  N o w o ś ć ^  ul. L eg ion ów  5
wyświetla obecnie 8851

Dram at kry ml r:\Iny w 6-chi częściach
Arcydzieło wytworni unerylrińikiej

*S Z ¥ IE G  1 E  W 0 L I7 C T  0 N 2 £ T A “
N a d i-y c zu e  seony ■ epizody. Bajeczna 

r żyserya 8851
„G O Y  SŁO N C E  ZACH O D ZI*.

FCSJŁOY I PRJISJ

Adwokat Dr. \sikanazy, Kościuszki 18, p szulrąjo ru
tynowano} mundantki. Zgłoszenia od godzmy 4 do 6 
po południu. 8831

Kowala do wozów poszukuje Browar we Lwowie, u ica 
Klep. rawska I d. 8S14

K U P K O , S P R Z S D J& , 1
Tc karnie do żelaza, heblarki, strugarki, obrabiarki d<- 

drzewa, poleea , PILOT*, Lwów, Batorego 4. 8446

IU p Inact i woalo ialoone, uiodiu i tanio poić . M 
Topolnteka, Kopernika 1, nad apteką MiKolascna. 8312

H K L I Z K & K i A ,  LGECAL1,

Po:zak fij« a ą dwóch pokoi dc rz urządzonych, poł - 
żonyeh nie lalek o od eeinram dla pary małżeńskiej 
Luk; nu on Hotel Krakowski. 8856

8 R O Z *ta iT J

Kamasze, pantofle i papucze z filcu, aukna i płótna, 
poleoa i wyk o:: uje na zamówienie Paoryka pantofli i 
kamaszy, Krakowska 14, I p. 830Ł

.Kalus*, Kopernika 12, za bramą. Pracown a bielizny
i pończoch. 8669

JEDWA31S, P L U r » ,  WEŁN | h8 ko- 
Btyumy i u b ra ń  u, MLlRK321T(g o r a *

W fP |A W Y  ŚŁW 861 -  poleca 
D O M  K O M I S O W O  H A N D L O W Y  
T .  ^ T J H R J i I A N  Ptf,

Lwów, Skarbkowska 23. 8857

tata! EifiliBiail:
i) Stenograf (b) i»  UD i 
1) Stenotypista to) na oa

i  ja« śm i Iragien
Najlepsza siła nie będzie zbyt 

debra, ani zbyt i osztowna.
Podanie w  ang ie lsk i jyzyku własno

ręcznie pisane wnieść do Pana Buskera, 
Hotel Krakowski5, pokój 102— 103, po 
godz. 5-tej wieczorem. *814

200-lltrow e nadeszły d o  f irn y :

H IL . B A D IA N
LWÓW, ul. JANOWSKA 24

Na docn^d
8S3ób 5 % Tow.Szk.

X

Totki i  b ibu łk i cygare tow t w Jfrf^a tnb łbT o j p n ed w o fea . Jakości w  rafotiBcli i p a d c ł lw h

N A  K A R N A W A Ł .
BŁ,Jł*sp*M PERFUM Y. K R iM Y , PU D kY , M Y D Ł  s 

W O D Y  K0LCX5ł< IE i G R ZE 8:E \7c -o leca  8232

Bernard hśnHer l »  li

Baczność! Panie!
Z dniem 30 stycznia b. r. przyjmuje wssel 

klu K a p e lu s z e  s ł o m k o w e  d a m s k ie  
d o  f a r b o w a n i a ,  zupełnego przeszycia i 
przerobienia ru najnowsze formy

Mn Im rw n  kapsiiszy M M  i III!.
n u c l o i f a  I S T e u w e l t a ,
a . Balonowa I. 3, Stary i tramw. H> O 740.

SKŁAD FORTEPIANÓW I NAHIlf
O  N I U S Z  K . O ‘‘

Bi. Z iaorow lcza 10 6398
A t i P N O  — S P R Z t O A Z  — Z A M 1 A H A

instrumentów pod kori -lnyml warunkami.

09T Y T A N os

T T  . chce Korzyst-
|  a le  Kopić la b

Ł Ł » W  s p r z e d a ć  Ka
m ienicę, w ilię  lu b  m&ląteK 
ziemski, n iecb  się odn iesie  
d o  nujd. npow ażn . agencyi

. . F O R T U N A "
vrćw, nic Friedrich,ów  to, 

iii. piętro, o d  2 d o  6. 6326

G ram ofony, P ły ty , R ow ery, L a ta rk i e lek try 
czne i karb idow e, Części gram ofonow e i 

row erow e, Szafiry  p& tephonowe poleca^—

JÓZE? KATZ LWÓW, P t
trzy j maje tc l gramolony i rowery do naprawy

handlowo-przemysłowa spółka z ogr. pnr 
we Lwowie, ul. Wałowa 23, kupuje i 
sprzedaje objekty lasowe, dęby. wszelkie 
materyały, drzewo opałowe j przeprowa
dza wszelkie transakeye la&owe. Eksplo- 

atacya we własnym zarząazie. $772
Moją, znajdującą się w mielcie powiatawetfl

3 N T IE 3 R  n C  H O M O Ś O
z dwiema bramami, b. duże mi śp.eL. u:..:, remizami, staj-

pomieszc zenia nu biura, i  elrlopy, 3 mierzkama itd.
Poważni reflokcanci zechcą złożyć ofertą pod: W, 

P. W. 916 do Błrfra O głu ic RUDOLF M OSSk, 
Marszałkowska 124. 8792

Besẑ  i bfififi si SODO liirfii
PRAWIE°NOWA DO SPiiZF,DANIA.

___ Informacyi z grzeczności udziela IGNACY  
SCHRE1NER, Lwów, Gródecka 59, I. p. łpoj

nMzna! tmftsze na podstawach na* 
b o t ] ch przygotowane > . . ! *  dorai

RIFH plelęanacy: jamy nstnej i zębów.
UflLn w j ób fabr. chem. .Laosnon -.

FiiMS
Ządal

we wszystkibh drog. I aptekach i od*
r£ucaii-»n:ej wartość oweprtpara.y.

SWafl Swllllj! UtlfllBH PIOTR KIKOLASCH i
L Y Ó W ,  u l .  K o p e r n i k a  1. 1. 8559

CZAS

ODNOWIĆ
;\

P R Z E D P Ł A T Ę !

■ M U M H B H B H g a M M B B M M B B n H B B B M H M M B
V i R S B A V  I T *  Akc. Tow. ( Ir fabrykacji kart do gry, wyrobów 

r . M n E Ł w r n m  a B papierowych i przemysłu litogr-f. we Lwowie.

Nadzwyczajne Walne Zgrcmadzcnło akcyonaryassy ucbwaiło dnia 22-gc 
stycznia 1921 podwyższyć kapitał akcyjny

z  1 , 4 0 0 . 0 0 O  M p. n a  1 0 , 0 0 0 . 0 0 0  M p.
przez wydanie nowych t iO w  sztok akcyi po Mup. 140'-— im. wart

Rada Zawiadowcza Towarzystwa ogłasza nmieiszam aa podatnwie odzie* 
Ionej-> jej pri Walno Zyomadzoaie upoważnienia i z zastreeżeaicni zatwier
dzenia przez Rząd

S u b s Ł r ^ p o y ę
na nastąpnjąeyeb zasadach:

1. Dotychczasowym akcyonarynszom przysługuje rwe płmrwezwwtwa 
■poeób, i i  na jednią starą

trzy nowe.
poboru a»wydi akcyi w ten •neyą mogą poorać

HHI

2. Nowe aksye ech sb że^  w qd n ch  Towarzystwa pocaąwsky od l* «e  
stycznia 1921.

3 Ku.-s no wyj h akeyt wynosi dla starych akeyuua*y<asxów na podstawie 
prawa pobvrn Mk. 300 *—, dla nowych subskrybentów pe Mlc. 1009*— zu 
sztaką

4. Ceną kupa. uleży w całości złożyć przy zgłoszeń, w jesowe wraz 
z 5®/» odsetkami od dnia 1 stycznia 1981 de dnia zapłaty, oraz 12 Mk. ad 
sztoki na koszta konfekert.

Na niszczoną wpłatą wydam* bądą tymczasowe potwierdzoaie,
5. Termin anbekrypcyi kończy sią z dniom 28 latege 1921. Bez pośrednio 

pt im nskute zni Towarr.. two przydział nowych akcyi podług swego uznania 
z tern, żo za akeya n cprsydciołoao zwróci wpłacano kwoty z 3 /* odsetkami. 
Zgłoseenia prryjmuja: Polski Ł_nk Przeiwyfłowjr w swoim Zakładzie ces*

tralnym we Lwowie, oraz w swoich Oddziałach w Krakowie, Rze
szowie, Krośnie, Ja He, Drohobyczu, Borysławia, Stryja, Sosnow
cu, I ąbrowie górniczej I Gdańska. »8 *0

wSpóiitl akcyjsej wydawnlcseT. Redaktor 
Dińkłum SpóOd drak. _P r- 1  '  to. 4

Dr. ROGZR BA1TAGL1A.
OdaOfr.

Za tępo* redaktora nacz. t r w ip c n
MARYiN MACttAjLSjŁ


